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nie tylko w produkcji
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Szerokie poparcie dla zobowiązań
i urządzeń. Przyspieszę- W  tej sytuacji z w y- 
nie dostaw  dla drugiego datną pomocą spieszy bu- 
i trzeciego etapu budowy dowlanym Inw estor. Dział

dostaw Elektrow ni w spół­
p racuje z 70 dostaw cam i 
k rajow ym i i zagraniczny-

/" id d a n ie  do eksploatacji 
dalszych trzech blo­

ków energetycznych o m o­
cy 200 MW w skróconym  
term inie, do czego zobo­
wiązała się Załoga Placu  
Budowy dia uczczenia 
X X X  rocznicy pow stania 
PRL, jest uzależnione otł 
spraw nych dostaw  maszyn

sięga niekiedy okresu rocz­
nego. K ażde odstępstwo 
od skróconego term inu  
dezorganizuje montaż i 
stanowi zagrożenie dla 
realizacji zobowiązań.

mi. Dzięki prowadzonym  
uzgodnieniom większość 
dostaw ców  maszyn i u rzą­
dzeń, podobnie jak  w roku  
ubiegłym, poparła in icja­
tyw ę budowlanych „K o­
zienic” aktyw nie w łączając  
się w wykonanie zobowią­
zań. Spośród tych produ­
centów , którzy najszyb­
ciej odpowiedzieli na nasz 
apel wym ienić należy: R a ­
ciborską Fab rykę Kotłów, 
„Zam ech” —  Elbląg i Z a­
kłady A utom atyki P rze­
mysłow ej w Ostrowie 
Wklp.

W obec ogólnokrajowego 
zainteresow ania spraw ą 
skrócenia II etapu budo­
wy Elektrow ni niekorzyst­
nie „w yróżnia się” „Chc- 
m ar” Kielce, który do­
tychczas nie dostarczy! w y­
dmuchów dla kotła nr VI. 
Równie pilną spraw ą są

dostawy rurociągów  w y­
sokoprężnych dla bloku 
V II (z dostaw „C hcm aru”) 
oraz sprężarki z ZWAR  
W arszaw a i w entylatory  
Fk -100 z M alborka. N a­
leży się jednak spodziewać, 
że am bitna załoga b rat­
nich zakładów  dołoży 
wszelkich starań  aby oka­
zać się solidnym k on tra­
hentem .

Niemałe kłopoty są 
związane z ulokowaniem  
zamówień na urządzenia 
dla bloków o mocy 
500 MW. Fak t, że będą to 
pierwsze jednostki budo­
wane w Polsce o takiej 
mocy stanow i dodatkową 
trudność. Toteż wypada  
w yrazić głęboką w dzięcz­
ność najw yższym  władzom  
p artyjn ym  i państw ow ym , 
które na bieżąco przycho­
dzą z pomocą Inw estorow i 
i budowlanym. Dzięki te ­
mu już w trzecim  k w a r­
tale bieżącego roku zosta­
nie w ykonana ciężka kon­
stru kcja budynku głów ne­
go bloków 500 MW. Z ad a­
nia tego podjęła się Huta 
Ostrowiec. W szystko w ska­
zuje na to, że pierwsze 
słupy nośne nowego bu­
dynku staną na budowie 
jeszcze w bieżącym roku.

T> udowa E lek trow ni „K o- 
•L* zien ice” okazała się 

n a jlep sza  we w spółzaw od­
nictw ie prowadzonym
w skali W arszaw skiego 
Przedsięb iorstw a Budow y 
E lek trow ni i Przem ysłu 
„ B e to n -S ta l” pod w zglę­
dom bezpieczeństw a i Hi­
gieny pracy, z a jm u jąc  
pierw sze m ie jsce  za drugie 
półrocze 1973 r. D rugie 
m ie jsce  za ję ła  budow a w 
O strołęce a trzecie . ex 
aequo I B J  Św ierk  i "cie­
płow nia w B iałym stoku . 
O cen ia jąc  stan bhp k o ­
m is ja  K onkursow a w zięła 
pod uw agę ty lko  te budo­
wy, gdzie w spółczynnnik 
częstotliw ości wypadków  
był niższy niż 11,2 t j. po­
niżej śred n ie j w przedsię­
biorstw ie.

Zw ycięzcy konkursu 
otrzym ali nagrody p ie ­
niężne. Z a ję c ie  pierw szego 
m ie jsca  za rok ubiegły 
stanow i dobry sta rt do 
konkursu ogłoszonego
przez Z jednoczenie P rzed ­
siębiorstw  Budow y E le k ­
trow ni i Przem ysłu  w 
m arcu bieżącego roku na 
n a jle p ie j prow adzoną w 
roku 1974 pod względem 
bezpieczeństw a i higieny 
p racy oraz w drunków  so­
c ja ln o -b y to w ych  budowę 
elek trow ni i ciepłow ni. 
Ogłoszenie w spółzaw odnic­
tw a m a na celu zaktyw i­
zow anie pracow ników  do 
rea liz a c ji zadań w zakresie 
popraw y w arunków  bhp, 
dalsze zm niejszenie w y­
padkow ości i podniesienie 
porządku na budow ach 
przedsiębiorstw  zgrupow a­
nych w  Z jednoczeniu .

K onkursem  o b jęto  budo­
w y: K ozienice, R ybnik,
D olna O dra, Jaw orzno, 
P ołaniec, S iek ierk i, Będzin, 
Będzin I, Poznań —  K a -’ 
rolin , G dynia I I I ,  B ielsk o  
B ia ła  K om orow ice, Łódź 
I I I ,  W ola, B ia łysto k , B yd ­
goszcz I I  i K rak ów  —  Łęg. 
N a jisto tn ie jsze  k ry teria  
oceny we w spółzaw odnict­
wie to częstotliw ość i cięż­
kość w ypadków , porządek 
i techniczne bezpieczeń­
stwo na budow ie, praw i­
dłow ości prow adzenia 
dziennika bhp, w arunki 
soc ja ln e  załogi, ilość 
w niosków  ra c jo n a liz a to r­
skich z zakresu  bhp. K o ­
m isja  dokonyw ać będzie 
ocen na podstaw ie lu stra ­
c ji budów. Podsum ow anie 
konkursu dokonane zosta­
nie w lu tym  1975 r. B u ­
dowy, k tó re  w  wyniku 
ogłoszonego współzaw od­
nictw a za jm ą trzy pierwsze 
m ie jsca  o trzym ają  n a ­
grody w w ysokości:
70.000 zł., 50.000 zł. i
40.000 zł. Przyznane kwoty 
będą podzielone między 
tych pracow ników , którzy 
w p raktyce rea lizu ją  za­
sady bezpiecznej i bez­
aw ary jn e j p racy oraz przy­
czyn ia ją  się sw oją  działal­
nością do '  popraw y bez­
pieczeństw a na budowie.

Ogłoszenie konkursu  s ta ­
nowi potw ierdzenie faktu , 
że obok p ełn e j rea lizac ji 
postaw ionych zadań p ro­
dukcy jnych  sta ła  popraw a 
w arunków  bhp je s t  je d ­
nym z podstaw ow ych e le ­
m entów  działania przed­
siębiorstw .

P ro g ra m  obchodów
1-Maja w Kozienicach

30.IV. godz. 14.00 — Elektrow nia Kozienice — 
akadem ia

30.IV. godz. 18.00 —  sala widowiskowa PD K  — 
koncert estradow y artystów  
scen w arszaw skich  

l.V . godz. 15.00 —  stadion w  Kozienicach — 
m iędzynarodowy mecz piłki 
nożnej „ F rak to r” M agdeburg 
NRD —  M ZKS Kozienice

l.V . godz. 16.00 —  am fiteatr w Ośrodku W od­
nym —  W ram ach  imprezy  
„W iosna Pieśni 74” koncerl 
chórów, zespołów w okal­
nych i solistów Szkól Pod- 

.  staw ow ych w Kozienicach
LV. godz.17.00— 22.00 —  stadion w  Kozienicach  

—  zabaw a ludowa
M anifestacja pierw szom ajow a rozpocznie się o 

godz. 10.00 od w ysłuchania transm itow anego przez 
radio okolicznościowego przem ów ienia I S ek reta ­
rza KC P Z P R  tow. Edw arda G ierka. Delegacje 
wszystkich Zakładów  P racy  zgrom adzą się ó go­
dzinie 9.30 na placu przy ul. Radom skiej na prze­
ciwko PZ G S-u , skąd o godz. 10.30 w yruszy po­
chód ul. Radom ską w kierunku trybun^ honoro­
wej.

ich  z g u b n ą  d la  P o ls k i  p o li  sp o łe c z n e j, r o z k w itu  k ra ju ,  
ty k ą  a n ty so c ja lis ty c z n ą  i W h is to ry c z n ie  k r ó tk im  
a n ty r a d z ie c k ą ,  z  k rz y w d ą  cz a s ie  lud  p ra c u ją c y  p o d  
i p o n iż en iem . T o  z k la s o -  p rz ew o d e m  sw y c h  n a j le p -  
w e j  w a lk i  p o ls k ic h  r o b o t -  szy ch  s ił  —  k la s y  ro b o tn i-  
n ik ó w , c h ło p ó w  i p o s t ę p o -  cz e j i j e j  p a r t ii  —  z lik w i-  
w e j  in te l ig en c ji ,  z  m y ś li i d o w a l w y w o ła n ą  p rz ez  
czy n u  p o p r z e d n ic z e k  n a sz e j a n a rch iczn a  k la s y  p o s ia d a -  
p a r t ii,  z  o f ia r n e g o  d z ia ła -  j ą c e  s ła b o ś ć  k r a ju . S w o ją  
n ia  p o k o le ń  r e w o lu c jo m -  m ą d r o ś c ią , o fia rn o śc ią ,  
s tó w , z z e s p o le n ia  d ą ż e ń  a k ty w n y m  d z ia ła n ie m  uczy  
m as lu d o w y c h  z  w ie lk ą  n il P o ls k ę  ro z w in ię ty m , s il-  
id e ą  m a r k s iz m u -len in iz m u  n y m  k r a je m  p rz em y  s ło w o -  
w y rós ł n a sz  d z ień  d z is ie j-y  -ro ln ic z y m  o  so c ja l is ty c z -

Z y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i  w  p ra c y  
z a w o d o w e j  o r a z  w  ż y c iu  o s o b i­
s tym  d la  w s z y s t k ic h  p r a c o w n i ­
k ó w  i c z ło n k ó w  ich  ro d z in  z 
o k a z j i  m a jo w e g o 'ś w ię ta
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r r ' e g o r o c z n e  o b c h o d y  S w ię  
ta P ra c y  o d b y w a ją  s ię  

w  p rz ed d z ień  d o n io s łe j  rocz  
nicy  X X X - le c ia  p o w sta n ia  
P o lsk i  L u d o w e j .  D la teg o  
też  w  u r o c z y s to śc ia c h  
P ie rw s z o m a jo w y c h  jesz cz e  
m o c n ie js z y  n iż  z w y k le  w y ­
raz  z n a leź ć  p o w in n y  te 
tre śc i, k t ó r e  leż ą  u  p o d ­
s ta w  n a sz eg o  rozw O ly  
s k ła d a ją  s ię  n a  efekgS tmSJ 
sz e j  p ra c y  i w a lk i.
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O d d a jem y  im  h o łd , n a le ż ­
ny p io n ie ro m  s łu sz n e j sp ra

Święto ludzi pracy
w y  —  j a k o  ty m , k tó rz y  
k ła d l i  p o d w a lin y  p o d  n a ­
szą  so c ja l is ty c z n ą  r z e c z y ­
w isto ść . 1 M aja  je s t  sz c z e -  

xizją a b y  o g a rn ą ć  
la s o w y _ ± jw y -

szy, w y r o s ła  so c ja l is ty c z n a  
P o ls k a  r o k u  X X X -le c ia .

J e s t  n a sz y m  o b o w ią z ­
k ie m  p r z e k a z a ć  tę  t r a d y ­
c ję ,  w ie lk ie  p ra w d y  i z ło ­
ż o n e  d o św ia d c z e n ia  p rz esz -
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bu d ow -

Tołeczfu
Jz y n ić  g w a r a n c ją  n ie p o ­

d leg ło ś c i  P o ls k i  —  j e j  s iły ,  
z n a c j g & t f f p ^ p ą m y ś l }  
w c

■I PolskaHw sor/aliztfo^fffałi 
\ię po ja jam iłn ieroz lą cz  

 ̂ —z f iuchoifaliśm y, jn e lęg  
nuj&my i j / o w s z e / tn ia m y  
pam ięć o / p i ę k n ę / f  patrio- 
tyczn& £ i int

J z r i e J s t u / ^ i i ś w i c  
it icjw  

z y s k i ę m - ^ i g d S j y m  i _ _  
kiemTTffrodowym, z egoiz­
m em  reakcy jnych  klas i

n e j  s tru k tu rz e  s p o łe c z n e j  
i w y s o k ie j  d y n a m ic e  r o z ­
w o ju .

H is to r ia  św ią t  1 -m a jo -  
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Wspomnienia weterana

T ow . Feliks Cwil to  j e ­
den z n a js ta rsz y ch  dzia­
łaczy ru ch u  robotniczego 
w K ozien icach . Ju ż  jako  
19 le tn i m łodzieniec, po­
m ocnik m urarza, w stęp u je 
w  1923 r. do K P P . Od te ­
go czasu  uczestn iczył 
aktyw nie we w szystkich 
a k c ja ch  podejm ow anych 
przez tow arzyszy .' Nie 
w szystko jed n ak  zostało 
zap am iętane —  n a jm o cn ie j 
utkw iły  w p am ięci m o­
m enty, w  k tóry ch  trzeba 
było  w ykazać się  siłą  
przekonań i odw agą. 
T w ard e to  były  czasy. 
Rząd san acy jn y  nie darzył 
sym p atią  kom unistów , 
p ię tn u ją c  ich  na każdym  
kroku .

T y lk o  jed en  raz w tym  
okresie  m ajow e św ięto ob­
chodzono w  K ozien icach 
o fic ja ln ie , za zgodą w ładz 
B y ło  to w  1925 r. C złonko­
w ie leg a ln e j, u tw orzonej 
w  1924 r., N iezależnej
P a rtii C h łop sk ie j, w k tó re j 
szeregi w stąp ili w szyscy 
sym p atycy K P P  oraz ro ­
botn icy  zrzeszeni w  K la ­
sow ym  Zw iązku Zaw odo­
w ym  Robotników  B udo­
w lanych, staw ili się na 
placu zbiórki przy ulicy 
Brzózki (dzisiaj u licy P o ­
ko ju ). D ołączyli do nich 
robotnicy  brow aru , tartaku  
i chałup nicy. Na czele po­
chodu stan ęli założyciele 
K asy  C horych w  K o zien i­
cach, K ly m eck i, T ry bu lsk i. 
Pochód ruszył ulicam i 
m iasta k ie ru ją c  się w stro ­
nę gm achu starostw a. N ie­
siono tran sp aren ty  z h a ­
słam i i żąd aniam i pracy 
i ch leba, śpiew ano M iędzy­
narodów kę. K ied y czoło 
pochodu dotarło  do bram y 
p ałacow ej drogę zagrodziła 
p o lic ja  z bagn etam i osa­
dzonym i na k arab in ach . W 
szeregach  zaw rzało, w y ło­
niona spośród m a n ifesta n ­
tów  m ilic ja  porządkow a 
u sp a k a ja ła  co bard ziej po­
ryw czych tow arzyszy. W y­
łoniono d elegację , którą

po dłuższych p e rtra k ta c­
ja ch  w puszczono do s ta ­
rostw a. W przedłożonej 
p etyc ji żądali zorganizow a­
nia robót publicznych i za­
tru dnienia  biedoty. Ó w ­
czesny starosta  p rzy ją ł de­
le g a c ję  i ośw iadczył, żc 
w m iarę  m ożliw ości postu­
la ty  będą realizow ane.' Po 
opuszczeniu starostw a m a ­
n ifestan ci-p rzesz li w  zw ar­
tym  szeregu ulicam i m ia­
sta  na m ie jsce  zbiórki, 
gdzie pochód został roz­
w iązany. Ale już do końca 
dnia panow ał św iąteczny 
n astró j. G rupy robotników , 
naw et tych, którzy nie 
b ra li udziału w  m a n ife ­
s ta c ji, kom entow ali to h i­
storyczne w ydarzenie. B y ła  
to w  ow ych czasach n a j­
lepsza propaganda ruchu 
robotniczego. W n astęp ­
nych jed n ak  la ta ch  m a n i­
fe s ta c ja  1 -m a jo w a została 
zakazana. N astąpiły  czasy 
terro ru  i k o n sp irac ji. K a ż ­
dego roku , w  przeddzień 
m ajow ego św ięta, robotni 
cy ro zlep iali w ieczoram i 
odręcznie* m alciwane p la ­
katy , w ypisyw ali hasła  na 
ścianach  domów, rozw ie 
szali sztandary. W szystko 
to oczyw iście było niszczo 
ne przez władze, ale tylko 
w  ten  sposób można 
było zam anifestow ać hasło 
„ Jesteśm y  i działam y”.

D opiero w  1945 r., już 
w P olsce  L u d ow ej, u lica ­
mi K o zien ic  p rzem aszero­
w ał ponow nie pochód 
1-szo m ajow y. Tym  razem  
m a n ife s ta c ja  m iała  ju ż  in ­
ny przebieg. Nadano je j  
m ożliw ie n a jb a rd z ie j im ­
ponu jący  ch a ra k ter . Na 
nazw anym  od dnia w yzw o­
lenia  K o c e n ie  — 15 sty cz­
nia, daw nym  placu  ta rg o ­
wym, m ie jscu  gdzie o b ec­
nie zn a jd u je  się skw er 
w ybudow ano trybunę, na 
k tó re j zasiedli p rzed sta­
w iciele tw orzących się 
władz pow iatu. P rzem a­
w iał S tan isław  Drożdż. M a­
nifestan ci przedefilow ali 
następnie u licam i R a ­
dom ską, Nowym Św iatem , 
Ila m crn ick ą  i Lubelską 
T ak  zaczęła się w spół­
czesna h istoria  m ajow ego 
św ięta, obchodzonego już 
co roku  uroczyście 
z uśm iechem  na ustach.

Ludzie dobrej roboty
ośm iu la t na budow ie płoc nał pracę ja k o  m łody chło przem ysłow ym  zetkn ął się 
k ie j P etrochem ii. T ra d y c je  pak w roku 1930 w znosząc w Z ielonce p ra cu ją c  przy 
dobrej roboty w yniósł ak P o  rea liz a c ji cegielni —  gigan
tyw nie uczestn icząc w e }  m ieszkalne. P o  ta p ^ n ie j  nadzorow ał ro - 
w spółzaw odnictw ie o tytu ł w o jenn a k a riera  zaw odow a boty m u rarskie  w  Łodzi, 
brygady p racy socja listycz  Zygm unta D ługołęckiego S iek ierk a ch , A dam ow ie i 
n e j. K o n tyn u u je  je  do dziś to przyczynek do kronik w C zechosłow acji. O becnie 
zarów no w  pracy zaw odo- X X X -le c ia  P R L . P racow ał spotkać go m ożna na bu- 
w ej ja k  i społecznej. D ba bow iem  po w yzw oleniu dowie nastaw ni i kanału  
łość o praw idłow ą organi przy odbudow ie W arsza- kablow ego bloków  V II  i 
zac ję  pracy, zabezpieczenie Wy na S tarów ce i MDM, V III . Roboty te są ju ż  zna 
narzędzi i sprzętu p rocen- M ariensztacie i G m achu cznie zaaw ansow ane i nie 
tu je  dobrym i w ynikam i ja  Sądu . Z budow nictw em  baw em  brygady m u rarskie
kie osiąga brygada. Za ca 

U y  łokszta łt pracy zaw odow ej 
Ja n  Szym ańsk i otrzym ał 
srebrny  K rzyż Zasługi i 

J e s t  brygadzistą 6-osobo o d zn akę  ’ Zasłużony
pi  w r i i n v  r p m n n t n w o - k a -

JA N  SZYM A Ń SK I 
drocentrum ”

w ej grupy rem on tow o-ka 
n a liz a cy jn c j, k tó ra  obecnie 
prow adzi roboty  w ykończę 
niow e na budow ie Z ak ła ­
du B eton ów  K om órko­
wych. Przy niebezpieczeń­
stw ach aw arii współpracu 
je  także ze służbą rem onto

dla Budow nictw a.

ZYG M UN T D ŁUG O ŁĘCK I 
— „B eton -S tal”

S taran n ość w ykonania
wą Inw estora. O pinię do- robót m urow ych i obudo- 
skonałego fachow ca zdoby wy nastaw ni to zasługa za

S e  a r r Ł s  **  r ; r *  ,bu -
m u nalnej w R ykach  i K o dowy Z ygm unta D ługołęc- 
ninie, a także w  o k resie  kiego. M istrz rozpoczy-

L u d o w e j  u w y p u k le n ie  z a ­
sług  lu d z i p rz o d u ją c y c h ,  
p o p u la r y z o w a n ie  ic h  o s ią g ­
n ięć , u p o w s z e c h n ien ie  ich  
d o św ia d c z eń . W  r o k u  o b e c -  

o so b o w o ś c i ,  n y m  is tn ie ją  sz cz eg ó ln e

Święto ludzi pracy
DOKOŃCZENIE Z E STR. 1 ro z w ó j je g o  o so b o w o ś c i ,    „
d a m en ty , d z is ia j  ą o d e jm u -  k s z ta łto w a n ie  w a ru n k ó w  d a n e , a b y  w z b o g a c ić  tę  
je m y  i W cie lam y  w  ż y c ie  i e 9 °  t w ó r c z e j  a k ty w n o ś c i  p ię k n ą  t r a d y c ję  św ia ta  
d e c y z je ,  o d  k tó r y c h  z a le ż e ć  n a  w sz y s tk ic h  p o la c h  p r a -  p ra c y . N a p y ta n ie :  czy  m ó j  
b ę d ą  re z u lta ty  n a d c h o d z ą -  CU * ż y c ia  sp o łec z n eg o . Od w k ła d  w  d z ie ło  ro z kw itu  
cy c h  la t  i d z ie s ię c io le c i ,  c z ło w ie k a  —  od  u d z ia łu  P o ls k i  L u d o w e j  je s t  w y -  
P o d s ta w o w y m  c e le m  n a -  'm ilion ów  ludzi — z a leż y  s ta r c z a ją c y , c o  p o w in ie -  
sz e j  d z ia ła ln o śc i j e s t  d o b r o  o s ią g n ię c ie  ty c h  w s z e lk ic h  n iem  u czy n ić , a b y  z w ię k -  
C 2 łow ieka , z a s p o k o je n ie  j e -  c e ló w . szy ć  s w ó j u d z ia ł w p o -
g o  p o tr z e b  m a te r ia ln y c h  i S ta ło  s ię  t r a d y c ją  o b c h o -  m n a ża n iu  m a te r ia ln e g o  i 
d u c h o w y c h , w sz e c h s tro n n y  d ó w  1 -m a jo w y c h  w  P o lsc e  d u c h o w e g o  b o g a c tw a  k r a ­

ju?  —  m ilion y  lu dzi p ra c y  
m iast i w si o d p o w ie d z ia ły  
b o w iem  p o d ję c ie m  z o b o w ią  
zań  p r o d u k c y jn y c h  i z ad ań  
sp o łe c z n y c h , p o w sz ec h n y m  
cz y n em  X X X -le c ia .  A tm o ­
s fe r a  tw ó r c z e j  p ra c y , p o w ­
sz ec h n a  m o b il iz a c ja  n a ­
sz y ch  sił, g ł ę b o k ie  u z n a ­
n ie  d la  w z o ro w y c h  p ra c o w  
n ik ó w  i o b y w a te l i  o raz  
sp r z e c iw  w o b e c  p o staw , 
u tr u d n ia ją c y c h  nasz ro z ­
w ó j i o b n iż a ją c y c h  je g o  
r ez u lta ty  —  to  p o d s ta w o w e  
w y z n a c z n ik i o b c h o d ó w  
1 -m a jo w y c h  1974 roku .

przęniosą się do w ykony­
w ania p rac w  now ym  bu 
dynku usług technicznych. 
Za w y jątkow o ofiarną, so­
lidną, pełną pośw ięcenia 
p racę  R ada P aństw a przy 
znała  Zygm untow i D ługo­
łęck iem u  S reb rn y , Złoty i 
K aw alersk i K rzyż Zasługi, 
a reso rt „Odznakę Zasłużo 
ny dla B u d ow nictw a”.- 
W spom inając przebieg pra 
cy zaw odow ej pan Z yg­
m unt w spom ina n astro je  

« S S m  p ierw szom ajow e na prze- 
4 strzeni tych lat. Przed w oj

ną jeszcze w W arszaw ie 
brał udział w  m an ifesta - 
c jach . T rzeba  przyznać, żc 
m e w szyscy koledzy z bu 
dowy p o tra fili przełam ać 
strach  przed in terw en cją  
p o lic ji i w ystępow ać w 
sposób ja w n y . W szyscy 
jed n ak  zdobyw ali się na 
solidarność i w  dniu de­
m o n strac ji cała  załoga nie 
staw iła  się do pracy co 
utrudniało  władzom  pro­
w adzenie śledztw a. Po w oj 
nie pierw szy raz b ra ł u- 
dział w  pochodzie w roku 
1946. Pogoda sp raw iła  wów 
czas niespodziankę w ita ją c  
uczestników  pochodu śnie 
giem  i m rozem . N astró j 
w ielk ich  em o c ji, spow odo­
w ał, że m im o to fre k w en cja  
nie • zaw iodła. Szczególnie 
efektow nie w ypadli pol­
scy budow lani w pocho­
dach na teren ie  Czechosło­
w acji. N iesione hasła  jod 
ności m iędzynarodow ej 
uzyskiw ały tam  ' głęboki 
sens. Tegoroczne św ięto 
ł-m a jo w e  Zygm unt D ługo­
łęck i pow ita w  W arszaw ie 
b iorąc w raz z żoną udział 
w pochodzie w  szeregach 
pracow ników  B eto n -S ta lu .

Rozpoczął się w dziejach 
polskich św iąt 1-m a jo ­
w ych nowy okres; hasła 
protestu  i sprzeciw u, u stą­
piły m ie jsca  ko n stru kty w ­
nym  hasłom  odbudow y, 
um ocnienia w ładzy ludo­
w ej i re a liz a c ji zasada
spraw iedliw ości społecznej

Z esp a la jm y  w szystk ie sity sp o łeczeń stw a  do dalszej 
p rzy sp ieszo n ej rea liza cji u ch w a ł VI Z ja zdu  P Z P JZ  i l K ra~  
jow ej K o n feren c ji p Z p f t !

Zasadniczy podział ad ­
m inistracyjny k raju  po 
drugiej wojnie określała  
U staw a z 25.IX .1954 r. We 
w stępie do U staw y czyta ­
m y: „W  celu w łączenia  
coraz szerszych rzesz p ra ­
cujących  chłopów do
udziału w rządzeniu P ań ­
stw em , rozw ijania ich 
tw órczej inicjatyw y i
aktyw ności dla pom naża­
nia dobrobytu i kultury  
wsi, spraw niejszego zaspo­
kojenia potrzeb m aterial­
nych i kulturalnych lud­
ności, dalszego zbliżenia 
organów  władzy państw o­
w ej do najszerszych m as  
p racu jących  wsi w  m iejs­
ce dotychczasow ych gmin, 
utw orzone zostały nowe
grom ady jako jednostki 
adm inistracyjne w si”. W  
skład grom ad weszły wsie 
położone na terenie jednej 
gm iny lub gmin sąsiad ują­
cych ze sobą ale posiada­
jące  pow iązanie kom uni­
kacyjne oraz wspólne 
urządzenia gospodarcze, 
kulturalne lub zdrowotne. 
D otychczasow y zakres 
działania gmin i ich orga­
nów przejęły GRN. P o ­
działu na grom ady doko­

nyw ały wojewódzkie rady  
narodow e, u sta la ją c1 g ra ­
nice grom ad oraz siedziby 
GRN. Na terenie powiatu  
kozienickicgo w myśl 
ustaw y z 1954 r. utworzono  
60 grom ad w m iejsce do­
tychczasow ych 30. Były to: 
M iejska D ąbrow a, Do- 
bieszyn, Bobrow niki, W ól­
ką Tyrzyńska, Brzeźnica, 
Ursynów , Brzoza, Brono- 
wice, G óra Puław ska,

nuszno, Suskowola. Sucha, 
Św ierże Górne, Holendry  
Piotrkow skie, Ryczywół, 
Strykow ice Górne B rze­
zinki S tare , r. Tczów, B a r­
todzieje, Tfżebień, Ł ę k a ­
wica, M agnuszew, G arb at- 
ka i Pionki. Jednocześnie  
w tym  sam ym  roku rozpo­
rządzeniem R ady M ini­
strów  z dnia 11 sierpnia 
1954 r. utw orzony został 
pow iat zwołeński. W skład

Rady M inistrów z dnia 
7.X.1954 r. W yłączone 
wówczas z pow iatu kozie- 
nickiego zostały grom ady: 
Janow iec, G óra Puław ska, 
Tczcianki, Zarzecze i B ro -  
nowiec —  włączone do 
powiatu puławskiego. Je d ­
nocześnie na podstawie te ­
go samego rozporządzenia 
w poczet m iast powiatu  
Kozienickicgo zaliczone 
zostały Pionki.

z dnia 15 stycznia 1957 r. 
pow iat u tracił grom adę 
Dobieszyn na rzecz pow ia­
tu bialobrzcskicgo. Do po­
wiatu bialobrzeskicgo w łą­
czona została również 
grom ada Boże. (rozporzą­
dzenie RM z 15 grudnia  
1958 r.) Do GRN Rozni- 
szew jednocześnie z pow. 
grójeckiego włączono wieś 
Pilicę o pow. 9.4l ha.

Na rzecz województwa

Poznajmy Ziemię Kozienickq (V)
Tczcianki, Zarzecze, S ycy-  
na, Przyłęk, Łagów , B a ­
bice, G rabów  n/W isłą, G ra­
bów Nowy, G rabów  n/Pi- 
łicą Boże, M ariam pól, G ło­
waczów, Pośw iętne, K ic-  
szek, M ąkosy- Stare, S tara  
W ieś, Stanisław ice, Rutki, 
Ław eczko Nowe, Janow iec, 
Paciorkow a W ola, Gróde‘k, 
Ponikw a, Czarnolas, P o ­
liczna, Rozniszcw, M n i-, 
szew, W ilczkowice, Gnie­
woszów, Sarnów , Chechły, 
Wysokie Koło, Zaw ada  
S tara, W ola K lasztorna, 
Sieciechów, Z ajczicrze, J a -

nowoutworzonego powiatu  
weszły z powiatu kozicnlc- 
kiego: m iasto Zwoleń, gro­
mady —  Bartodzieje, B a ­
bice, Brzezinki Stare, 
Chechły, Czarnolas, G fa- 
łiów n/W isłą, Gródek Stary, 
Łagów , Ław eczko Nowe, 
Paciorkow a W ola, Policz­
na, Przyłęk, Rutki, S a r­
nów, Sucha, Sycyna, S try ­
kowice Górne, Tczów, i Z a ­
w ada S tara . Dalsze zmiany 
adm inistracyjne i te ry ­
torialne zostały dokonane 
w powiecie kozienickim  
na m ocy rozporządzenia

Od roku 1957 na terenie  
naszego powiatu obserw u­
jem y powolny proces 
likwidacji m ałych grom ad  
i - tworzenie silniejszych  
adm inistracyjnie i gospo­
darczo. Na przestrzeni lat 
1957— 1959 zlikwidowano 
19 grom ad. Na początku  
1959 r. w powiecie kozic- 
nickim było 2 m iasta oraz 
33 g rom ad y .y Jednocześnie 
ze' zm ianą . ilości grom ad  
obserw ujem y uszczuplenie 
terytorialne powiatu kozie- 
nickiego. I  tak na podsta­
wie U staw y WRN Kielce

warszaw skiego na mocy 
rozporządzenia Rady M ini­
strów  z dnia 7 listopada 
1961 r. z powału kozienic- 
kiego wyłączono wsie: 
Antoniów ka Swierżowska 
i Antoniówka W ilczkow ­
ska oraz kolonię R yba- 
kówka (z grom ady Świerże 
Górne). Do powiatu ry ck ie­
go włączono część kolonii 
W ólka T yrzyńska • N ad­
wiślańska.

W roku 1965 w powiecie 
kozienickim było 20 gro­
madzkich rad narodow ych.
I lultiitćń \t;vnncilr> 7 f i  7 fi!?

pow ierzchnia 107.666 ha, 
'so łectw  w iejskich było 

186.
Z dniem 1 stycznia 1967 r. 

zlikwidowano GRN w Po- 
nikowic, Ursynowie, W ól­
ce Tyrzyńskiej i Jan u sz-  
nie. Do roku 1972 na te ­
renie powiatu kozienickic­
go było 14 GRN —  K ozie­
nice, Pionki, Poświętne, 
Głowaczów, Brzoza, G ra ­
bów n/Pilicą, Rozniszcw, 
M agnuszew, Świerże G ór­
ne, Brzeźnica, Sieciechów, 
Zajezierze, Gniewoszów, 
G arbatka, oraz 2 MRN —  
Kozienice i Pionki.

Nowa reform a adm ini­
stracy jn a  z roku 1972 
w prowadziła w m iejsce 
istniejących grom ad gminy. 
Na terenie powiatu kozfe- 
nickiego utworzono 8 gmin 
— Kozienice, Pionki, Gło­
waczów, G rabów  n/Pilicą, 
M agnuszew, Gniewoszów, 
Sieciechów, i G arbatka. 
Dokonano również zmian 
terytorialnych, w łączając  
ponownie do powiatu ko- 
zienickiego część dawnej 
GRN Sarnów  (pow. r a ­
domski), GRN Czarna oraz 
część wsi z powiatu bialo- 
brzeskiego.

„tSudujentti G lelttrow ttię” 3

Naprzeciw najpilniejszym potrzebom
PLAN rozw oju Kozienic 

na lata  1969— 1974 
przewidywał wybudowanie 
1190 mieszkań. Radom skie 
Przedsiębiorstw o plan ten  
z nadw yżką 202 izb —  wy 
konało jeszcze w roku u- 
biegiym. D odajmy, że 
oprócz bloków m ieszkal­
nych przedsiębiorstwo na 
terenie osiedla zrealizow a­
ło tym czasow e pawilony 
handlowe, szkolę, żłobek, 
przedszkole i hotel. To 
osiągnięcie radom skiab bu 
dow lanych tym  bardziej 
zasługuje na uznanie, że 
przedsiębiorstwo w sw ojej 
działalności napotyka na 
poważne przeszkody.

Na 180 zatrudnionych

Ale i z produkcją p re­
fabrykatów  są kłopoty w 
związku z nierytm icznym i 
dostaw am i cem entu z ce ­
mentowni „Przyjaźń” w 
W ierzbicy. Z tego powodu  
notuje się także przestoje  
na budowie. Dodajmy, że 
K Z B  w zasadzie nie po­
siada zaplecza. Dopiero w 
tym  roku rozpocznie się bu 
dowa nowego zaplecza pro  
dukcyjnego w Łuczynowie, 
gdzie za ponad 60 min zł 
zostaną w ybudowane w ar  
sztaty, baza sprzętu, m aga  
zyny, urządzony zostanie 
poligon p refabrykacji, cen 
tralna zbrojarnia i beto- 
niarnia. Jednocześnie przy  
ul. Radom skiej kosztem 40

mWm WmWw ł 
W ł■ m w a m m  t
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 ______  i i s n p m H H H i
O d  l e w e j :  A n d r z e j  S z y d o r s k i ,  A n d r z e j  D z ie d z i c  

i  W i e s ł a w  S u w a ł a .

wników budów — Tadeu­
sza P IE T R Z Y K A  kierujące  
go obiektami mieszkalnymi 
dla Elektrow ni, Andrzeja 
KO ŁTUN A —  który m a w 
sw ej gestii budownictwo 
spółdzielcze, Józefa IłA P U  
ST Y  —  odcinki pom ocni­
cze i M arii SU SZEK , któ­
ra  kierow ała budową szkoły 
a obecnie podjęła się trud  
nego zadania realizacji pa 
wilonu handlowego. W śród  
brygad na szczególne w y­
różnienie zasługują: m on­
tażow a Józefa G RYM U ŁY, 
ciesielskie —  -K azim ierza  
PR Z EPIO R Z Y N SK IEG O  i 
Ja n a  O RACKIEG O , m urar 
ska —  Stanisław a ŻYW A  
RA i tynkarskie —  M aria­
na M Ą KO SY, Stanisław a  
S P Y R Y , Stanisław a B A ­
CHANKA. Do najlepszych  
zalicza się też brygadę po 
sadzkarzy — Stanisław a  
CZERW CA  i betoniarzy  
Zygm unta BERN A TA .

O fiarności wym ienionych  
i innych pracow ników , do 
brej organizacji p racy , am  
bicji i operatyw ności w 
głównej mierze zawdzię­
cza Zespół Budów dotych­
czasowe sukcesy. Dużą po 
moc odczuwa Radom skie  
Przedsiębiorstw o Budow la­
ne ze strony W ydziału In  
w estycji N ieprzem ysło­
wych Elektrow ni. P racow ­
nicy W ydziału w ykazują  
DOKOŃCZENIE NA STR. 4

JA N  LEC H  
lacja”

„Term oizo- IR EN EU SZ G A PSK I 
„Energom ontaż”

W IESŁA W  K A M IŃ SK I —  
brygadzista „Elektrobudo- 
w y”, a jednocześnie I sekr. 
POP.

Na budow ie E lektrow ni 
„K ozien ice” p racu je  ju ż od 
1968 r. B y ł jed nym  z pierw  
szych, którzy p rzy jech ali 
do Św ierży Górnych. P o ­
przednio pracow ał na bu 
dowie puław skich Azotów. 
Za swą w zorow ą pracę od 
znaczony został w  1971 r. 
odznaką „Zasłużony dla 
K ielecczyzn y”. J e s t  rów nież 
posiadaczem  brązow ej Od­
znaki Ja n k a  K rasickiego, 
k tórą otrzym ał w  1973 r. 
za działalność w  ZM S. Na 
uroczystości ja k a  odbyła

Ludzie dobrej roboty

pracowników R P B  — 70 
dojeżdża z Radom ia. Miej 
scowych jest zaledwie 10. 
Działalności K ierow nictw a  
Zespołu Budów (obejmuje 
•ma cały pow iat kozienic- 
ki i Pionki) tow arzyszą nie 
ustanne kłopoty tran spor­
towe. Ani „Transbud” —  
Kielce, Oddział Radom , ani 
miejscowy PK S nie są w 
stanie zaspokoić w szyst­
kich potrzeb budowy. L i­
sta trudności bynajm niej 
na tym  się nie zam yka. 
Ostatnio szczególnie dotkli 
we braki odczuwa się w 
dostaw ach prefabrykatów  
dostarczanych przez K iclec  
kie Zakł. Prod. El. Bud. 
„Sibet” i Zakład Produkcji 
Elem entów  przy K BM  Ra 
dom.
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O d l e w e j :  b r y g a d z i s t a  —  S t a n i s ł a w  S p y r a ,  K a z i m i e r z  G n i a d e k ,  
b r y g a d z i s t a  —  M a r i a n  M ą k o s a ,  J a n  G r e g o r c z y l r ,  S t a n i s ł a w  

N a g a d o w s k i ,  S t a n i s ł a w  B o c h e n e k ,  B o l e s ł a w  S t r o j e k  
i  K a z i m i e r z  G u t o w s k i .

Przodow nik p racy socja li 
stycznej, Z łota Odznaka 
Zw iązków  Zaw odow ych, 
Brązow y K rzyż Zasługi, 
Z łota Odznaka Zasłużony 
dla Budow nictw a, to tylko 
część w yróżnień ja k ie  o- 
trzym al Ja n  L ech  za wielo 
letn ią  działalność zaw odo­
wą i społeczną. W „Term o 
izo lac ji” p racu je  ju ż  21 lat. 
Budow ał Z akłady Chem icz 
ne w  O św ięcim iu, Stocznię 
G dańską, E lek trow nię  w 
O strołęce, H utę im . L en i­
na, Z akład y Azotow e w  K ę 
dzierzynie gdzie zdobył 
gruntow ną wiedzę zaw odo­
wą. W e fek cie  został skie 
row any do pracy na budo 
w ach w Ju g o sław ii i N RF. 
W K ozien icach  —  gdzie 
tra fił w roku 1972 —  je s t  
brygadzistą izolarzy i spa 
waczy. B rygad a Ja n a  L e ­
cha w ykonu jąc bardzo na 
piętę zadania zawsze oka 
żu je się niezaw odna. Ja n  
Lech ceni sw oich pracow ni 
ków  a ja k o  członek Egze 
kuty wy P O P  i Rady Robot 
niczej w Przedsiębiorstw ie 
skutecznie w ystępu je w  in 
teresie  załogi. T a  jego  dzia 
łalność zdobyła m u autory 
tet i uznanie p rz e ja w ia ją ­
ce się m .in. w  tym , że Ja n  
Lech leg itym u je  się 11 let 
nim  stażem  ja k o  m ąż za 
ufania.

P ierw szą pracę rozpo­
czął w  1967 ro k u -w  „Ener 
gom ontażu”. Pom im o m ło­
dego w ieku ja k o  pracow ­
n ik  i społecznik zdobył uz 
nanie kolegów , czego dowo­
dem b y ł w ybór do Egze­
kutyw y P O P  i K om itetu  
Zakładow ego P Z P R . P racu  
je  n a  odcinku m aszyno­
wym , czu w ając nad dosta 
w am i z transp ortu . K iedy 
w 1971 r. p rzy jech a ł na 
p lac budow y m aszynow nia 
jeszcze n ie  istn ia ła . Przez 
okres p rak tyk i na naszej 
budow ie poznał m echanizm  
m ontażu „od podszew ki”. 
Zdobyte dośw iadczenie 
je s t  g w aran c ją  dobrego 
w ykonyw ania codziennych 
obow iązków . O becnie zabez 
piecza dostawy skrap laczy, 
rurociągów  i korpusu tur 
biny na blok V II, zabiega 
ją c  rów nocześnie o zdoby 
cie drobnych lecz istotnych 
dla term inow ego przekaza 
nia części dla b loku V I.

U znanie przełożonych zo 
bow iązuje do zw iększania 
operatyw ności do bardziej 
e fek tyw n ej pracy. Ire n e ­
usz G ap ski dokłada wszel 
k ich  s tarań  aby te g o 'z a u  
fan ia  nie zaw ieść. Sukcesy  
osiągnięte w  p racy społecz 
n e j przyniosły m u odzna­
kę im. Ja n k a  K rasick iego.

się 15 grudnia 1973 r. z 
okazji przekazania do eks 
ploat; c ji  V  bloku, wręczo 
no mu brązow y Krzyż Za 
sługi. Na ubiegłoroczny 
sukces zapracow ała solid­
nie cała  17 —  osobow a bry 
gada, k tó re j przewodzi. Za 
dania roku  bieżącego nie 
są m niejsze. R obią  jed nak  
w szystko, żeby im  sp ro­
stać, chociaż nie m ogą już 
liczyć na zlikw idow ane za 
rządzeniem  Z jednoczenia, 
godziny nadliczbow e. Obec 
nie W iesław  K am iński, 
w raz ze sw oją  brygadą 
kończy m ontaż in s ta la c ji 
e lek try czn e j w zakresie  V I 
bloku i w ykonu je  rów no­
cześnie s ta c je  prow izorycz­
nego zasilania  i in sta la c je  
elek tryczne w  zapleczach 
podw ykonaw ców , oraz za­
silanie dla urządzeń odwad 
n ia ją cy ch  teren  I I I  etapu 
budowy.

Z apytany, k tó re  św ięto 
m ajow e utkw iło mu n a j­
bard ziej w  p am ięci? —  od 
pow iedział, że to .w  1969 r 
R ep rezentow ał w ów czas z 
grupą kolegów  sta rtu ją cą  
dopiero budow ę w  pocho­
dzie 1-m ajow ym  w K ozie 
nicach.

K o ł t u n .

W celu usunięcia powsta min zl powstanie nowoczcs 
łych zagrożeń K ierow nic- nc zaplecze socjalne i ad 
two budowy przy pomocy m inistracyjne.
Elektrow ni uruchom iło w  K ierow nictw o Zespołu
ubiegłym roku w łasny po Budów w  Kozienicach wy 
hgon prefab rykacji, gdzie konuje 1/3 przerobu przed  
wykonywane są elem enty siębiorstw a. Za rok ubie- 
sciennc. Poligon p racuje gły Radom skie Przedsię- 
,jednak w prow izorycznych biorstwo Budow lane zajęła 
w arunkach i nie jest m o- u  m iejsce w  skali K ielec  
źli we wyprodukow anie tam  kiego Zjednoczenia Budów  
na przykład gzymsów na nictw a. Świadczy to najłe

piej o działalności załogi 
z Kozienic. /

Zespołem Budów w  K o­
zienicach kieruje M arian  
JA RO SZ, a jego praw ą rę  
ką jest inż. Rom an MATU  
SIA K  — z-ca  ds. technicz 
nych. AYyniki produkcyjne  
i ekonomiczne osiągane
przez K Z B  w  Kozienicach  
są najlepszą rekom endacją  
ich p racy. Podobnie należy  
ocenić działalność kiero-

budowę pawilonu handlo­
wego w  Osiedlu. P refab ry  
katów  tych brakuje już od 
pól roku, a Zakład Produk  
cji Elem entów  Budow la­
nych w W olicy k/K ielc nic 
daje żadnej gw arancji na 
szybką ich dostawę. Brak  
tych nietypow ych elem en­
tów ham uje od dłuższego 
czasu p race m ontażowe.

Puszcza Kozienicka di)
Z achow anie do dziś du­

żego kom pleksu leśnego 
Puszczy K o zien ick ie j za­
wdzięczam y tem u, że n a ­
leżała  ona do dóbr sto ło ­
w ych, gdzie gospodarka 
b y ła  bard ziej ra c jo n a ln a  
niż w królew szczyznach. 
D zierżaw cy królew szczyzn 
stara li się bow iem  w  ja k  
najK rótszym  czasie w y­
ciągnąć ja k  (najw iększe 
zyski. W  Puszczy K ozie­

go m im o sporządzenia p la - nad m iernej ek sp lo atac ji 
nu urządzeniow ego była  lasów  stołow ych w okresie
żyw iołow a i bezplanow a. 
A d m in istrac ja  leśna zak ła ­
dała zręby w  tych m ie js ­
cach, z k tóry ch  b y ł n a j­
ła tw ie jszy  wywóz drew na. 
P ow ierzchn ia  lasów  p ań­
stw ow ych w  Puszczy K o ­
z ien ick ie j w  roku 1805 w y-

i przeciw działanie bezp la- 
now em u w yrębow i lasu. 
Znacznie bard ziej szczegó­
łow y i dokładniejszy był 
plan urządzeniow y P usz­
czy z roku  1835, który  do­
datkow o zaw iera ł m apy. 
Został on oparty  na in ­
stru k c ji z dnia 16 czerw ca 
1827, sk ła d a ją c e j się z 
trzech części: pierw sza

n ick ie j m am y przykład y Jan ik ó w , K ociołki, A ugu- 
stosow ania gospodarki le ś -  stów , Jed ln ia , M ąkosy, 
n e j w obydw u form ach . Suskow ola, Zw oleń i G ołę- 
R abunkow ą ek sp lo atac ję  biów. Do Puszczy K ozie- 
prow adziło starostw o S u s - n ick ie j w łączono cały kom - 
kow olskie, pow odując n ie - pleks lasów  z okolic 
m ai

K sięstw a i p ierw szych la  
tach  K rólew stw a P o lsk ie ­
go.

N ajw ięk sze j d ew astacji 
uiegły lasy w  pobliżu dróg £ w .“ I « ó1m  Z a w ie ra ła  "p S - 
składnych. D opiero po m iar sep a ra c je  (dziele- 
ustabilizow anm  sy tu a c ji nie lasAw od g ru n t6w wsi

nosiła 40.409 ha podzielone r o k u ^ l T i e  pow stały w a - należących do ekonom iir  , . * ” pow siaiy wd kozaem ckiej), podział na
ru nki w łaściw ego uzytko- ob b . ’okrł J gL CzQŚĆ 
w am a lasów  skarbow ych . d /  _  szcz^ ółow a _  
G ospodarką w  Puszczy o k r|ślala  gatunk“ i w iek 
Kozaem ckiej podobnie: j a k  drzew ostanu podział na

las w ysokopienny i n isko- 
pienny, ig lasty  i liściasty  
oraz przepisy dotyczące

na dziesięć obrębów : S tro ­
m iec, Ryczyw ół, Św ierże,

w  całym  K rólew stw ie 
oparto o wzory p rzy jęte  
z N iem iec. Podstaw ą do
urządzenia lasów  Puszczy

zupełną d ew astację  S tro m ca  położonych m ię- w  ro ku  1819 bvła in stru k - 1 • c  ̂ leśnych,
lasów . Podobnie postęp o- dzy P ilicą  i Radom ką. c j a „K o m isji u rząd za jące j trzecia  zatytułow ana
w ali w łaścicie le  p ry w at- okresie K sięstw a dobra i lasy  rządow e”
nych m ają tk ó w  —- Brzózy, w arszaw skiego gospodarka z roku 1818. P lan  urządze- 
Gm w aczow a, G rabow a ie §n a  m im o w yznaczenia niow y Puszczy został o p ra- 
n/I llicą  i M agnuszew a. e ta tu miąższościow ego (ob- cow any przez B rin ck en a  
K iero w ała  nim i chęć po- szar drzew 0 oznaczonym i dokończony przez ase-

w ieku przeznaczony do sora nadleśnego —  S w o - 
w ycinki) oparta była na bodę. In s tru k c ja  składała  
etacie  pieniężnym . E ta t się z planu zagospodaro- 
roczny drzew a pobierany w ania, e ta tu  pow ierzchnio- 
by! na podstaw ie docho- wego, cięć i up raw  na rok 
dów ze sprzedaży drew na 1819/1820 now ej taksy 
i innych płodów  leśnych  leśn e j (cen na produkty 
(łącznie z dochodem zboru leśne), p ro jek tu  przydzie 
i .......................   J -

w iększenia zysków  drogą 
zam iany pow ierzchni leś­
nych na upraw ne. D latego 
też ju ż w X I X  w ieku  oko­
lice te pozbaw ione były 
dużych lasów . Jed y n ie  Z a ­
m ojscy  (Trzebień i częś­
ciowo M agnuszew ) prow a­
dzili —  w  ograniczonym

„inne przedm ioty uboczne” 
u jm ow ała opis osad le ś ­
nych. Puszcza została po­
dzielona na 34 obręby, 
w tym  5 lasu  niskopien- 
nego. C ały drzew ostan 
Puszczy K ozien ickie j po­
chodził w  tym  okresie z 
sam osiew u lub odrośli. 
Dzielono go na 2 klasy. 
Do p ierw szej z nich zali­
czano drzew ostany za­
sobne w  drzewo lecz źle 
zw arte, do drugiej

m yśliw stw a). Istn ia ła  do- len ia  gruntów  służbow ych drzew óstanv o dobrym 
T_. . .-. ,  - - wolność w sposobach w y - dla a d m in istra c ji i w ykazu y 0 d0Drym

now ą. Dzięki tem u zacho- r ębllj a  g0Spodarka leśna  potrzebnych now ych b u ­
rt, lp « n v n rt niew iele W i n i ł a  Się od ra -  dynków  dla podleśnych, Po roku 1835 część lasów
™  r t f  r  l J , '  bunkow ej. O grom ne w y - leśniczych, ga jow ych  i Puszczy K o zien ick ie j prze- 

G rabow a datki w ojenne, ustaw iczne straży leśn e j. kazano na d onację  dla ge-
, zaciągi w ojska, n iep ew - Celem  tego urządzenia nerałów  ro sy jsk ich : gen.

G ospodarka leśn a  w ność położenia politycz- było zapew nienie trw a ło ś- D ena —  w  K ozienicach,
okresie zaboru a u stria ck ie- nego szczególnie sp rzy ja ły  ci użytkow ania Puszczy D O KOŃCZENIE NA STR. 4
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Piszą o nas •

a  „T rybu na L ud u” (10.04). Budow niczow ie elektrow ni 
JŹ „D olna O dra” zafascynow ani sukcesam i „K ozien ic” 
^ przystąpili do ry w a liz a c ji o lepsze w yniki. W rep o r- 
jjta ż u  „M łodzi z D olnej O dry” czytam y m .in.: „...Chyba 
? ju ż  K ozienicom  nie dadzą rady, chociaż kto wie, bu- 
^ dowa dopiero na półm etku i straszn ie im na tym  
^ zależy...”, „...W ięc ja k  —  „D olna O dra” czy „K ozie- 
^ n ice”?.. „(na p ytanie odpow iada inż. Jó z e f G arlos 
-^z „E nergorozruchu”) „...Dla m nie każda odpowiedź 
^ je s t  groźna, za dobrze się znam y od la t  z Z ielińskim  

Szu m iatą . O baj znakom ici, ale ja k ie  odm ienne cha- 
^ ra k te ry . Z ieliński —  sam  żyw ioł. Szu m iata  opanow a- 
^ ny . Od la t ze sobą ry w alizu ją , w iedzą o sw ych bu- 
^ dow ach w szystko, zestaw ia ją  tabele, porów nują każ- 
^ dą turb in ę, każdy elem ent k o n stru k c ji. A utentyczne 
^w spółzaw odnictw o z p asją  i patrzeniem  konkurentoA  W b p u U d W U U i U L t w u  ^  p a o j c j  i ----- --------------------------

^ wi na ręce . To udziela się innym , ry w alizu ją  ze sobą 
^ brygady, ca łe  załogi. K to  wie, czy ta  a tm o sfera  w spół­
z a w o d n ic tw a  i ry w a liz a c ji nie stanow i o sukcesach 

całego budow nictw a en ergetyczn ego?..”

Ludzie dobrej roboty
FR A N C IS Z E K  O L SZ A K  — 
„Energom ontaż”

Je s t  członkiem  Egzekuty 
wy K om itetu  Zakładow ego 
P Z PR . W pracy p arty jn o - 
-sp ołecznej m a długoletnie 
dośw iadczenie. Do partii 
należy od 1947 r. P ra cę  roz 
poczynał w ów czas na k o ­
lei. Z „E nergom ontażem ” 
zw iązał się w  roku  1957, 
p racu jąc  k o le jn o  na budo 
w ach w  K oninie, P łocku  i 
Bydgoszczy. Od 1970 r. pra 
cu je  w  K ozien icach  ja k o

dyspozytor transp ortu  we 
w nętrznego, czu w ając nad 
rozładunkam i dla Inw esto 
ra i d b a ją c  o term inow ość 
dostaw  na m ontaż. Z obo 
w iązków  sw ych w yw iązuje 
się doskonale, czego m iarą 
może być fak t, że przed­
siębiorstw o w ubiegłym  i 
bieżącym  roku  ani razu 
nie p łaciło  k a r z tytu łu  
tzw. „osiow ego”. P ra ca  w 
transp orcie  w ym aga wydłu 
żania dnia roboczego, za­
ryw ania nocy. P an  Olszak 
pośw ięca obow iązkom  służ 
bow ym  znaczną część wol 
nego czasu. Nie brak nie  
mu go rów nież na ak ty w ­
ną działalność p arty jn ą  i 
zw iązkow ą. T ę um iejętn ość 
godzenia różnorakich  obo 
w iązków  stara  się prze­
szczepić m łodym  pracow ­
nikom  p rzyw iązu jąc dużą 
w agę do ich w ychow ania.

P ra cu ją c  przez w iele lat 
w transporcie Franciszek  
O lszak nie często m a oka 
z ję  brać udział w  pocho­
dach pierw szom ajow ych. 
N adejście dostaw y n ie je ­
dnokrotnie p rzekreśla  te 
p ro jek ty . Praw dopodobnie 
tak  będzie i w roku b ie­
żącym  bo służba transpor 
tow a nie będzie m ogła sko 
rzystać w pełni z dni wol 
nych.

O k r u c h y  i d y gresje
W i o s n a  m o b i l i z u j e  d o  p r o  

w a d z e n i a  p r a c  p o r z ą d k o ­
w y c h .  T r u d n o  b y ł o b y  j e d ­
n a k  w y c i ą g a ć  t a k i  w n i o s e k  
o b s e r w u j ą c  o t o c z e n i e  p a r -  
g i ń g u  p r z e d  p l a c e m  b u d o ­
w y  o d  s t r o n y  b r a m y  n r  2. 
S ł u ż ą c e  d o  c z y s z c z e n i a  p o ­
j a z d ó w  s z m a t y ,  b u t e l k i  p o  
o l e j u  i t p .  a k c e s o r i a  n a  
t r w a ł e  o z d o b i ł y  o t o c z e n i e  
p a r k i n g u .  C z a s e m  s t o s  ś m i e  
c i  p r z y s y p i e  l i t o ś c i w i e  k o ­
p a r k a .  T r u d n o  m i e ć  n a w e t  
p r e t e n s j e  d o  k i e r o w c ó w  i 
p a s a ż e r ó w  b i o r ą c  p o d  
u w a g ę ,  ż e  w  p o b l i ż u  b r a k  
j a k i c h k o l w i e k  k o s z y  n a  o d ­
p a d k i .  F u n k c j ę  t ę  s p e ł n i a ­
j ą  c z ę ś c i o w o  z b i o r n i k i  n a  
p i a s e k  i w o d ę  z a ł o ż o n e  
p r z e z  s ł u ż b ę  p . p o ż .  N i e  w y  
d a j e  s ię  n a m  j e d n a k  t o  
r o z w i ą z a n i e m  n a j b a r d z i e j  
f o r t u n n y m .

—0O0—

N i c  p r a w d ą  j e s t  j a k o b y  
w s z y s c y  w y r a ż a l i  n i e z a d o ­
w o l e n i e  z u s ł u g  m i e j s c o w e -

n m m m m
E i i l M i H m s
W y d a w c a :  P l a c  B u d o w y
E l e k t r o w n i  „ K O Z I E N I C E ” 

R e d a g u j e  K o l e g i u m :  
K i e r o w n i k  r e d a k c j i :  

T A D E U S Z  P I W O Ń S K I  
t e l .  r e d .  51 w .  754 

r e d a k t o r :
L i d i a  C z a j k o w s k a  

D r u k :  R a d o m s k i e  Z a k ł a d y  
G r a f i c z n e ,  Ż e r o m s k i e g o  49. 

N a k ł a d  4.000 35 e g z .

Zam . Nr 1177 M -3

g o  h a n d l u .  R e d a k t o r z y  
n i n i e j s z e j  r u b r y k i  s ą  t ą  
d z i a ł a l n o ś c i ą  z a c h w y c e n i  i 
d z i ę k i  n i e j  o b r a s t a j ą  w  
t ł u s z c z  n a  w y s o k i c h  h o n o ­
r a r i a c h .  N a s z  u l u b i o n y  
p i o n  i t y m  r a z e m  n i e  z a ­
w i ó d ł .  Z a r z ą d z e n i e  w  
s p r a w i e  i n w e n t a r y z a c j i  w  
Ś w i e r ż a c h  p r z e d  ś w i ę t a m i  
p o z b a w i ł o  d o s t a w  p i e c z y w a  
m i e s z k a ń c ó w  o s i e d l a  w  
o k r e s i e  d w u  d n i .  G ł o d u j ą ­
c y m  p r z y s z e d ł  z  p o m o c ą  
f u n k c j o n a r i u s z  M O ,  k t ó r y  
p r z y w i ó z ł  p i e c z y w o  w ł a s ­
n y m  m o t o r e m  ze  s k l e p u  w  
K o z i e n i c a c h ,  b i j ą c  n a  g ł o ­
w ę  t y m  s a m y m  z a r ó w n o  
z ł o ż o n y  a p a r a t  h a n d l o w y  
j a k  i a n g i e l s k i c h  p o l i c j a n ­
t ó w ,  k t ó r y c h  s p o ł e c z e ń s t w o  
o b a r c z a  j e d y n i e  o b o w i ą z ­
k i e m  o d b i e r a n i a  p o r o d ó w  

• i t o  z a l e d w i e  o d  c z a s u  do  
c z a s u .  I n f o r m a t o r z y  n a s i  
po d  - a d r e s e m  s w e g o  d o b r o ­
c z y ń c y  w y r a z i l i  s z e r e g  
s ł ó w  w d z i ę c z n o ś c i .  Z e  
w z g l ę d u  n a  c e n z u r ę  i n i e ­
l e t n i c h  c z y t e l n i k ó w  n ie  p i ­
s z e m y  c o  w y r a z i l i  p o d  
a d r e s e m  h a n d l u .

— o O o —

W i ę d n ą c  w  d ł u g i e j  b u f e ­
t o w e j  k o l e j c e  z g ł ę b i l i ś m y  
t a j e m n i c e  o c h r z c z e n i a  k i e ł  
b a s y  w  c e n i e  zł 78.—  d u m ­
n y m  m i a n e m  „ t a t r z a ń s k a ”  
W y g l ą d  w y r o b u  u ś w i a d o ­
m i ł  n a s  b o w i e m ,  że  t a  w ę d  
l i n i a r s k a  d e l i c j a  n a d a j e  
s ię  ś w i e t n i e  d o  s m a r o w a ­
n i a  n a r t .  Z a w a r t o ś ć  t ł u s z ­
c z u  p r e d y s t y n u j e  j ą  d o  p o ­
l e c e n i a  a m a t o r o m  b i a ł e g o  
s z a l e ń s t w a .

„ M i l i o n y  z a u f a ł y  P Z U  —  
z a u f a j  i T y ”  —  t a k i e  k r z e p i ą ­
c e  h a s ł o  w is i  n a  b u d y n k u  
I n s p e k t o r a t u  P o w i a t o w e g o
P Z U  w  K o z i e n i c a c h .  N i c  z a ­
t e m  d z i w n e g o ,  że  n a s z  c z y t e l ­
n i k  s z c z ę ś l i w y  p o s i a d a a c z  „ s y  
r e n k i ” , z a w a r ł  u b e z p i e c z e n i e  
a u t o - c a s c o .  W  g r u d n i u  u b i e g ­
ł e g o  r o k u  z a r a z  p o  ś w i ę t a c h  
m i a ł  o k a z j ę  c h w a l i ć  s w o j ą  
p r z e z o r n o ś ć  k i e d y  o k a z a ł o  s ię  
ż e  p o j a z d  z n i k ł  z o s i e d l o w e g o  
p a r k i n g u .  W  k i l k a  d n i  p ó ź ­
n i e j  p o j a z d  z o s t a ł  o d n a l e z i o ­
n y  p r z e z  M O  i p o d d a n y  o g l ę -

w  m y ś l  p r z e p i s ó w  w  m i e j s c u  
z a m i e s z k a n i a .  D o k u m e n t y  s k i e  
r o w a n o  z a t e m  d o  O k r ę g o w e g o  
I n s p e k t o r a t u  w  R a d o m i u .  B y ł  
j u ż  k o n i e c  l u t e g o .  W  R a d o m i u  
o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w  c z a s i e  k o ­
r e s p o n d e n c y j n y c h  w ę d r ó w e k  
z a g i n ę ł y  r a c h u n k i  z a  n a p r a w ę  
p o j a z d u  w y s t a w i o n e  p r z e z  Z a ­
k ł a d  N a p r a w c z y .  M a r z e c  i 
k w i e c i e ń  u p ł y n ę ł y  n a  d a r e m ­

n y c h  p o s z u k i w a n i a c h  i o ż y ­

w i o n e j  k o r e s p o n d e n c j i  m i ę d z y  

K o z i e n i c a m i  —  P u ł a w a m i  —  

L u b l i n e m  i R a d o m i e m .  I * rz3'
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Granice zaufania
d ż i n o m  w  z a k ł a d z i e  n a p r a w ­
c z y m ,  g d z i e  u j a w n i o n o  p o ­
w a ż n e  u s z k o d z e n i e  s i l n i k a .  
K o z i e n i c k i  I n s p e k t o r a t  P Z U  
s z y b k o  z a ł a t w i ł  n i e z b ę d n e  f o r ­
m a l n o ś c i  i s k o m p l e t o w a n ą  d o ­
k u m e n t a c j ę  s z k o d y  s k i e r o w a ł  
d o  P u ł a w  —  m i e j s c a  g d z i e . z a ­
w a r t o  u b e z p i e c z e n i e .  U f n o ś ć  
n a s z e g o  c z y t e l n i k a  n i e  s ł a b ł a ,  
m i a ł  b o w i e m  n a d z i e j ę ,  ż e  w o ­
b e c  o p e r a t y w n o ś c i  m i e j s c o ­
w y c h  p r a c o w n i k ó w  P Z U  in n i  
nie  o k a ż ą  s ię  g a r s i  i w  c i ą g u  
p r z e w i d z i a n y c h  u m o w ą  30 dni  
o t r z y m a  o n  o d s z k o d o w a n i e  
r e p e r u j ą c  n a d w ą t l o n y  b u d ż e t  
r o d z i n n y .  I i s t o t n i e .  I n s p e k t o ­
r a t  P o w i a t o w y  w  P u ł a w a c h  
p r z e s ł a ł  p i s m o  d o  j e d n o s t k i  

n a d r z ę d n e j  w  L u b l i n i e .  S t a m ­

t ą d  s p r a w a  t r a f i ł a  d o  K o z i e ­

n i c  z  w y j a ś n i e n i e m ,  ż e  l i k w i ­

d a c j a  s z k o d y  w i n n a  n ą s t ą p i ć  —

k o ń c u  k w i e t n i a  O k r ę g o w y  
I n s p e k t o r a t  w  R a d o m i u  z a r z ą -  
d a ł  t a k ż e  o d  n i e f o r t u n n e g o  
p o s i a d a c z a  s a m o c h o d u  o ś w i a d ­
c z e n i a  o  z a b e z p i e c z e n i u  p o ­
j a z d u  p r z e d  k r a d z i e ż ą ,  p o m i ­
m o ,  ż e  w  s p r a w i e  t e j  ś l e d z t w o  
p r o w a d z i ł a  m i e j s c o w a  K o m e n ­
d a  M O  i d o  d o k u m e n t ó w  d o ­
ł ą c z o n o  s t o s o w n e  p r o t o k ó ł y .  
O d b i j a n i e  p i ł e c z k i  t r w a  j u ż  
c z t e r y  m i e s i ą c e .  N a s z  c z y t e l ­
n i k  o b l i c z y ł ,  ż e  o k r e s  t e n  
m o ż n a  w y k o r z y s t a ć  n a  b u d o ­
w ę  b l o k u  200 M W  l u b . . .  z a p i ­
s a n i e  s t o s u  m a k u l a t u r y .

W y d a j e  n a m  s ię ,  ż e  O k r ę g o ­
w y  I n s p e k t o r a t  w  R a d o m i u  
p o w i n i e n  p o t r a k t o w a ć  s p r a w ę  
p r e s t i ż o w o ,  j a k o  ż e  w  w y ­
p a d k u  h i s t o r y c z n y c h  o d s z k o ­
d o w a ń  c i e ń  p a d a  n a  d o b r e  
i m i ę  c a ł e j  f i r m y ,  p o d r y w a j ą c  
z a u f a n i e  u p r z y s z ł y c h  k l i e n ­
t ó w .

SPORT;
III miejsce ZSZ Elektrowni Kozienice 

w olimpiadzie piłki nożnej
Ju ż  po raz siódm y ZEO W  Radom  zorganizow ało 

tu rn ie j p iłk arsk i dla uczniów  E nergetycznych Z a ­
sadniczych Szkół Zaw odow ych z terenu okręgu. W  
tym  roku rozgryw ki odbyły się w K ozien icach . S ta r ­
tow ały w nich: Z SZ  E lek trow ni „P ołan iec”, ZSZ E le k ­
trow ni „Stalow a W ola”, Z SZ  Zakładów  E n ergety cz­
nych w Zam ościu, ZSZ  Z akładów  Energetycznych w 
Skarżysku  K am ien n e j, ZSZ  E lek trow ni „K ozien ice”, 
Z SZ  ZEO W  Radom , oraz ZSZ  Z akładów  E n ergety cz­
nych w K ielcach .

W szystkie drużyny podzielono drogą losow ania na 
dwie grupy. W p ierw szej grupie zw yciężyła druży­
na Z SZ  E lek trow ni Stalow a W ola, a w d ru g ie j n a j­
sk u teczn ie j grali chłopcy z Z SZ  ZEOW  Radom .

W  sp otkaniach  finałow ych Radom  zw yciężył S ta ­
low ą W olę 3 : 0, a K ozienice w ygrały ze Skarżyskiem  
również 3 : 0. O statecznie drużyny zajęły  następ u jące 
m ie jsca :

1. ZSZ  ZEO W  Radom
2. Z SZ  E lek trow ni „Stalow a W ola”
3. Z SZ  E lek trow ni „K ozien ice”
4. ZSZ Z akładów  E nergetycznych Skarżysko

Za najlepszego zaw odnika tu rn ie ju  uznano M A ­
RIA N A  N OW AKA z K ozienic.

D la najlepszych  trzech drużyn d yrektor E le k tro ­
wni „K ozien ice” ufundow ał nagrody w postaci piłek 
nożnych.

Sp o tkan ia  sędziow ali pp. Je rz y  Figas, Ja n  Ciziński 
i W acław  Stąp o r z Radom ia.
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gen. B ezak a  —  w  Jed ln i, 
oraz gen. O burczow a w 
okolicach Suskow oli, nato­
m iast dobra S tro m iec w raz 
z dużym kom pleksem  leś­
nym  przekazano rodzinie 
K arsk ich  w zam ian za do­
b ra  Pom iechow o (w oj. 
w arszaw skie), gdzie budo­
w ano tw ierdzę Modlin. 
Ogółem  z obszaru Puszczy 
ubyło około 6.769 ha lasu, 
t j.  20,5°/o powierzchni'. 
U bytki w nbszarze P usz­
czy stały  się jed n ą z-p rzy­
czyn p o d jęcia  nowego 
urządzenia w roku 1847, 
które zostało dokończone 
w roku 1849.

Leśnictw o K oźienice, 
k tóre było jed nym  z n a j­
w iększych w w ojew ódz­
twie Sand om ierskim , w 
roku 1847 podzielono na 
21 obrębów . Ponadto w 
skład  L eśn ictw a i obszaru

Puszcza Kozienicka (II)
w ał handel drzewem. 
Sprzedaw ano je  głównie 
do m iast, zw łaszcza do 
W arszaw y i Radom ia, a

K ozienice podzielono na z 1849 roku. Ijłowy plan
2 kom pleksy tzw. dacze: z 1885 został w ykonany
„G rabow y L a s” —  w skład w język u  ro sy jsk im  i
którego weszły obręby le - oparty na in s tru k c ji z
żące na północ od R a - 1884 r. obow iązu jącej w n iew ielką ilość rów nież ha
domki, (Stachów , G rabo- R osji. W prow adzono nowy. potrzeby górnictw a dla
wy Las, Sm o larn ia  i N ie- podział ad m in istracy jn o - W schodniego O kręgu G ór-
m ojow ice) oraz daczę K o - gospodarczy na 120 nu m e- niczo-H utniczego. Część
zienice czyli w łaściw ą row anyćh oddziałów o
Puszczę K ozien icką. O gól- średniej pow ierzchni 110 ha.
n a pow ierzchnia lasów  G ranicam i now ych oddzia-
.skarbow ych (obie dacze) łów  były dawne lin ie
w  roku 1835 w ynosiła okręgow e i obrębow e. P o-
23.723 ha. L asy  d onacy jne dział na obręby został z a - nych wsi.

m a jo ra c je  13.000 ha, a chow any nadal. T ab ela  po- ta rta k i
całość kom pleksów  P u sz- w ierzchniow ych klas w ie- 
czy K ozien ick ie j łącznie ku w ykazała, że sosny 
z obrębam i duchownymi było 83°/o , jod ły  8% i dębu 
około 43.000 ha. Siedziba 6,5% , olchy 2% , a tylko 
nad leśnictw a m ieściła  się 0,5%  innych gatunków  
w K ozien icach . N ależy do- drzew.
dać, że po roku 1830 na W gospodarce Puszczy 
w łasność skarbu przeszły nadal głów ną rolę odgry-

drzewa podlegała p rze­
róbce na m iejscu . W yp ala­
no potaż i sm ołę. Puszcza 
dostarczała rów nież budul­
ca m ieszkańcom  okolicz- 

N adal działały 
w  P ionkach , Z a-

Puszczy w chodziły 4 obrę- lasy suprym ow ane i du-

gożdżonie, K ocio łkach  i K o ­
zienicach.

O gospodarce Puszczy 
K o ien ick ie j w X X  w ieku 
napiszem y w następnym  
num erze.

S tan isław  K ow alski

by duchowne i 6 suprym o- 
w anych (stanow iących 
daw niej w łasność 
nów, które uległy 
dacji). . Przeprow adzone w 
roku 1849 urządzenie 
Puszczy przetrw ało aż do 
roku 1885. W nowym urzą

chow ne, k tóre  włączono 
do lasów  rządow ych L eś- 

zako- n ictw a K ozienice, 
lik w i- W ra ca ją c  do urządzenia 

Puszczy K ozien ickie j z ro ­
ku  1885 należy zaznaczyć, 
że gospodarka leśna przez 
36 la t op ierała  się na

dzeniu dawne L eśnictw oop aracie urządzeniowym

Amfiteatr jak nowy
W odpowiedzi na ap el M iejskiego K om itetu  Frontu  

Jed n ości N arodu w K ozienicach załoga „T erm okoru” 
w czynie społecznym  odnow iła am fitea tr na terenie 
O środka W ypoczynkow ego w K ozienicach. Przy p ra ­
cach na teren ie  am fitea tru  przepracow ano ogółem 
1.000 roboczogodzin. W artość czynów  wynosi około 
120 tys. zł.

Na zd jęciu : W idow nia am iftea tru  po zakończeniu 
prac m alarskich .

Od l e w e j :  T a d e u s z  S o s n o w s k i ,  S t a n i s ł a w  K o l a s i ń s k i ,  H e n r y k  
W r o n a ,  in ż .  R o m a n  M a t u s i a k  i A n d r z e j  K o ł t u n .

Naprzeciw najpilniejszym potrzebom
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stale zainteresow anie p ro ­
blem am i przedsiębiorstw a.

Na rok bieżący załoga 
pod jęła dla uczczenia X X X  
lecia  P R L  w artościow e zo 
bow iązania, z których  część 
je s t już w ykonana. Między 
innym i dzięki zobow iąza­
niom budynek nr 44 odda­
no do użytku na półtora 
m iesiąca przed pierw otnie 
przew idyw anym  term inem . 
80 m ieszkań, k tóre  budo­
wa m iała przekazać w  I I  
i I I I  kw arta le  użytkow nik 
otrzym a w całości w  pierw  
szym półroczu. Z m iesięcz

nym w yprzedzeniem  zosta­
ną przekazane trzy ko le jne  
b loki m ieszkalne w  trzecim  
i czw artym  kw artale .

Z n a ją c  trudną sy tu ac ję  
m ieszkaniow ą w naszym 
m ieście chcieliśm y szczegół 
nie gorąco i serdecznie p o ­
dziękow ać c a łe j załodze Ra 
dom skiego P rzed sięb ior­
stw a Budow lanego za zro 
zum ienie potrzeb załóg bra 
tnich przedsiębiorstw  i e fe ­
ktyw ny w ysiłek i życzyć 
dalszych, rów nie p ięknych 
sukcesów .

L. C.

Chcemy lepiej żyć-lepiej pracujmy!


